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K to  k a n d y d u je  n a  P o m o rz u  d o  S e jm u !
O K R Ę G  N R . 1 0 1 -  T O R U Ń 1 1 . A L O J Z Y  P R U S Z A K , r o ln ik  z  K r o ja n t  w  p o w . c h o jn ic k im  —  1 0 7  g ło s ó w .

(P o w ia ty : to r u ń s k i m ie js k i , to r u ń s k i, c h e łm iń s k i , w ą b r z e s k i)

W  T o ru n iu , w  s a l i k o n fe re n c y jn e j w y b o rc z y , c z y n n o ś ć s e k re ta rz a s p c l-  
D y re k c j i O k r . K o le i P a ń s tw o w y c n  • ] 

o d b y ło  s ię 1 4  b m . z g ro m a d z e n ie  w y ­

b o rc z e  z  o k rę g u  n r . 1 0 1 , k tó ry  o b e j ­

m u je ło ru ń  m ia s to  i p o w ia ty  to ru ń ­

s k i , c h e łm iń s k i o ra z w ą b rz e sk i . Z e ­

b ra n ie ro z p o c z ę ło s ię o g o d z . 1 7 ,5 0 . 

P rz e w o d n ic z y ł  p re z e s  P . ł . R . p . L e c h  
C z a r liń s k i , ja k o  O k rę g o w y  K o m is a rz  I s k a l i:

1 . J A N  Ś L Ą S K I , r o ln ik  z T r z e b c z a  p o w ia tu  c h e łm iń s k ie g o  7 7  g ło s ó w .

2 .  K A Z I M I E R Z  R O L E W S K I , r z e m ie ś ln ik  z  T o r u n ia  —  4 8  g ło s ó w .

5 .  S T E F A N  M A T U S 1 A K , k o le ja r z  z  T o r u n ia  —  4 1  g ło s ó w .

4 .  W Ł A D Y S Ł A W  K L I M E K , r o ln ik  z  P ły w a c z e w a , p o w \ w ą b r z e s k ie g o  —  5 6  

g ło s ó w .

5 .  M G R . T E O F I L  S C H A B , z  T o r u n ia  —  5 5  g ło s ó w .

6 .  A L O J Z Y  M E L E R S K I , k u p ie c  z  T o r u n ia  —  5 5  g ło s y .

N a s tę p n ie o d b y ło s ię g ło s o w a n ie  

n a  z a s tę p c ó w  k a n d y d a tó w . N a jw ię k ­

s z ą  l ic z b ę  g ło s ó w  o trz y m a li :
1 .  C z e s ła w  W o jc ie h o w s k i , d y re k ­

to r  b a n k u  z ł  o ru n ia  —  4 1  g ło s ó w 7 .
2 .  F r a n c is z e k  W ie n c e k , r z e m ie ś l ­

n ik  z  T o ru n ia  —  4 0  g ło s ó w 7 .
5 .  F r a n c is z e k  R z ą s a , ro ln ik  z  B ru -  

d z a w e k  p o w . w ą b rz e sk ie g o  —  5 5  g ło ­

s ó w .
6 .  M a r  ja  M a k o w sk a  z T o ru n ia  —  

5 5  g ło s ó w .
* * *

n ia l i p p . m g r . S c h a b , p re z . D o m in ir s k i  

i M ic h a ls k i .

W  g lo s o w a n iu  w z ię to u d z ia ł 1 2 9  

d e le g a tó w .

Z  p o ś ró d  p o s ta w io n y c h 1 5 k a n d y ­

d a tó w  n a jw ię k s z ą l ic z b ę  g ło s ó w  u z y -

2 . W A C Ł A W  L U B O M S K 1  z  T c z e w a , r o ln ik  —  9 8  g ło s ó w .

5 . R O M A N  S T A M M , k u p ie c  z  C h o jn ic  —  8 7  g ło s ó w .

4 .  C Z E S Ł A W  G A U Z A , n o ta r ju s z  z  N o w e g o  w  p o w . ś w ie c k im  —  8 0  g ło s ó w .

5 .  P I O T R  K O R A L E W S K I , z ie m ia n in z  J a b lo w a w  p o w . s ta r o g a r d z k im  —  

7 5  g ło s ó w .

6 .  J A N  G Ó R S K I , z ie m ia n in  z K a m ie n ic y  w  p o w ie c ie  tu c h o ls k im  —  6 1  g ło ­
s ó w .

Z a s tę p c a m i k a n d y d a tó w  n a  p o s łó w  le jo w y  z  C z e r s k a .
J 5 . A n d r z e j S z c z y g ie ls k i , m is tr z

p ie k a r s k i z  T c z e w a .
4 . A lfo n s  P r a b u c k i, in s p e k to r s a ­

m o r z ą d o w y  z  Ś w ie c ia .

z o s ta l i :
1 . F r a n c isz e k  H u z a r e k , o s a d n ik  z  

P a w łó w k a  w  p o w . c h o jn ic k im .
2 . A u g u s ty n  S z p r ę g a , u r z ę d n ik  k o -

O K R Ę G  N R . 1 0 4 —  G D Y N I A

(P o w ia ty :  g d y ń s k i  m ie jsk i ,  m o r s k i, k a r tu s k i, k o ś c ie r s k i)

O  g o d z . 1 5  o d b y ło  s ię  w  s a li K P W .z e f  K a m iń s k i , la t 5 8 , d y re k to r K .K .O . 

w  G d y n i o k rę g o w e  z g ro m a d z e n ie  w y - j  w  K o ś c ie rz y n ie Z y g m u n t T e b in k a , 
b o rc z e z o k rę g u  n r . 1 0 4 , w  k tó re g o la t 4 5 , ro ln ik  z P a rs z k o w  a ; P io tr  K a -  

s k ła d  w c h o d z il i d e le g a c i m ia s ta  p o r to - le ta , ro ln ik w  Ż y c h o w ie ; B o le s ła w  

w e g o  G d y n i o ra z  p o w ia tó w  m o rs k ie ­

g o , k a r tu sk ie g o  i k o ś c ie r s k ie g o .

Z e b ra n ie z a g a ił p rz e w o d n ic z ą c y  
z g ro m a d z e n ia p . n o ta r ju s z  C z a rn e c k i 

z W e jh e r o w a , k tó ry  p o o d c z y ta n iu  

n ie z ą c e g o  K o m is j i W y b o rc z e j, p . P re -  jo rd ^ c j i w y b o rc z e j i s p ra » -d z e n iu  . .
z e s a  S . O . R a d lo w s k ie g o  o ś w ia d c z ę - n a z w is k  o b e c n y c h  s tw .e rd z il w a z n o sc  3 7 , n a c z e ln ik  w y d z ia łu te c h n ic z n e g o  
n ie , , ż e  n ie  b ę d z ie k a n d y d o w a ł d o  1 g |o s « w ( 1 .‘■e le g a to w .  K o m is a r ja tu  R z ą d u  w  G d y m
S e jm u  w o b e c c z e g o l ic z b a k a n d y d a -1  , .N a s tę p n ie  p rz e w o d n ic z ą c y z a rz ą - ! , W w y n ik u g lo s o w a n ia K o m is ja  

tó w  w  o k rę g u  1 0 1 w y n o s ić 1 K  

o s ó b .

W ic e p re z e s  R a d y  W o je w ó d z k ie j i  
k ie ro w n ik  w o je w ó d z k ie g o s e k re ta r ­
ia tu  B . B . W . K . p . m g r . S c h a b ,, z g o d ­
n ie  z  p ie rw o tn e m s w o je m s ta n o w i ­
s k ie m , z ło ż y ł n a  r ę c e  k o m is a rz a  w y ­
b o rc z e g o  o k rę g u  N r . 1 0 1 , p . S c h e d lin -  
C z a r liń sk ie g o  o ra z  n a  r ę c e  p rz e w o d -

z e s a S /O . R a d lo w s k ie g o o ś w ia d c z e ­

n ie , , ż e  n ie  b ę d z ie k a n d y d o w a ł d o

T e d z ie  ^ 5  , d z i ł z g ło s z e n ie  k a n d y d a tu r  p o s e ls k ic h , s k ru ta c }  jn a  s tw ie rd z iła , ż e 5 k a
■P o d a n o  n a s tę p u ją c e k a n d y d a tu ry : —  o d d a n o  c z y s te , w a ż n y c h  z a ś 1 2 7 . 
d r . F e r d y n a n d  Z a r z y c k i , la t 4 7 , g e n e - N a s tę p u ją c y  
r a ł , b . M in is te r P rz e m . i H a n d lu ; jó -

1 . J Ó Z E F  K A M IŃ S K I , —  6 1  g ło s ó w .

j 2 . G E N . F E R D Y N A N D  Z A R Z Y C K I  —  6 0  g ło s ó w .

5 . B O L E S Ł A W  F O R M E L A , -  4 8  g ło só w .

4 . T E O D O R  B O L R U A N ,  —  4 5  g ło s ó w .

i 5 . Z Y G M U N T  T E B I N K A , —  4 0  g lo s o  w .

6 . P I O T R  K A L E T A , —  5 6  g ło s ó w .

7 . M I E C Z Y S Ł A W  M I C H A L S K I , —  5 5 g ło s ó w .

F o r m e la , la t 5 2 , ro ln ik z K u c z e w a ;  
S te fa n  S z la c h c ik o w s k i ,  la t 4 5 , a d w o k a t  
z  K a r tu z ; T e o d o r  B o ld u a n , la t 4 5 , b u r ­
m is tr z  m . W e jh e ro w a ; P io tr  Ł o s iń sk i , 
la t 4 0  , ro ln ik  z G ra b o w a  p o w . k a r tu ­
s k ie g o ; in ż . M ie c z y s ła w  M ic h a ls k i , la t

O K R Ę G  N R . 1 0 2  —  G R U D Z IĄ D Z

(P o w ia ty : g r u d z ią d z k i m ie js k i , g r u d z ią d z k i , b r o d n ic k i, lu b a w s k i , d z ia ł­

d o w s k i .)

O b e c n y c h  b y ło  1 4 5  d e le g a tó w  n a  o - p o w o ła ł n a  s e k re ta rz y  p p ^ : g e n e ra lo -  
g ó ln ą  l ic z b ę 1 4 9 . P rz e w o d n ic z y ł k o - w ą  S a w ic k ą , d r  K o n r a d a  S iu d o w s k ie -  
m isa rz w y b o rc z y o k rę g u , —  p r e z y - g o  i L a m b e r ta .  i
d e n t m . G r u d z ią d z a  p . W ło d e k , k tó ry J a k o  k a n d y d a c i n a  p o s łó w  z o s ta li  
p o  p rz e c z y ta n iu  o d p o w ie d n ic h a r ty - w y b ra n i w e d łu g  n a s tę p u ją c e j k o le j -  

k u łó w  n o w e j o rd y n a c ji w y b o rc z e j n o ś c i :

k a n d y d a c i o trz y m a li  
n a jw ię k s z ą  i lo ść  g ło s ó w ':

1 .  S T A N I S Ł A W  M I C H A Ł O W S K I , w ic e -p r e z y d e n t  m . G r u d z ią d z a  —  7 1  g ło ­

s ó w .

2 .  L E O N  Ł A N G O W S K I , z ie m ia n in  z  M ile s z e w  (p o c z ta  K o n o ja d y ) —  6 9  g ło ­

s ó w .

5 .  T A D E U S Z  M A R C H L E W S K I , z G r u d z ią d z a , w ic e -p r e z e s I z b y  P r z e m y ­
s ło w o -H a n d lo w e j w  G d y n i i p r e z e s Z w ią z k u  T o w a r z y s tw  K u p ie c k ic h n a  

P o m o r z u  —  5 8  g ło s ó w .

4 .  J A N  K L A T T , z ie m ia n in  z  R y c h n o w a  w  p o w ie c ie  g r u d z ią d z k im  —  4 4  g ło ­

s y .

5 .  A U G U S T Y N  S E R O Ż Y N S K 1 , r o ln ik  b . p o s e ł z  L e k a r t  w  p o w . lu b a w s k im  

—  4 2  g ło s y .

6 .  S T A N I S Ł A W  K A Ź M IE R S K I , r o ln ik  z T u r z n ic w  p o w . g r u d z ią d z k im  —

5 9  g ło s ó w .

W y b ra n o  z a te m  p o w y ż s z y c h  s ie d - ,s tę p c ó w , k tó ry m i z o s ta li :  
m iu  k a n d y d a tó w , k tó rz y o trz y m a li !
p rz e p isa n ą  i lo ś ć  g ło s ó w . K a n d y d a ta - 1 ) S te fa n  S z la c h c ik o w s k i z  K a r tu z .
ry  P io tr a  Ł o s iń sk ie g o , k tó ry  o trz y m a ł  
2 5  g ło s ó w  i J ó z e fa  S z la c h c ik o w s k ie g o  
(2 4  g ło s ó w ) u p a d ły  z  p o w o d u  n ie u z y -  
s k a n ia  m in im u m  5 5  g ło s ó w .

Z  k o le i o d b y ły  s ię w y b o ry  4 z a -

l 2 ) P io tr Ł o s iń s k i z G r a b o w a , p o ­
w ia t k a r tu s k i.

5 ) J ó z e f J ę c z k o w ia k  z G d y n i.
4 ) S ta n is ła w  S z p o n a r , u r z ę d n ik  k o ­

le jo w y  z  G d y n i.

Z a s tę p c a m i z o s ta l i w y b ra n i :
1 . H a n k a  Z a le w s k a , ż o n a  m a jo r a  

—  6 5  g ł .
|  2 . J ó z e f S ie r s z y ń sk i , k u p ie c  z L u -
J b a w y  —  4 0  g ł .

5 . P io tr  J a k u b o w s k i, p r e z e s I z b y  
R z e m ie ś ln ic z e j  w  G r u d z ią d z u  —  5 5  g ł .

4 . P a w e ł G o ń c z , k u p ie c  z  B r o d n ic y  

-  3 0  g ł .

O K R Ę G  N R . 1 0 5 —  C H O J N I C E

(P o w ia ty : c h o jn ic k i , s ę p o le ń s k i , tu c h o ls k i, ś w ie c k i , s ta r o g a r d z k i, t c z e w s k i)

W  z g ro m a d z e n iu n a o g ó ln ą  i lo ś ć  
‘2 1 7  d e le g a tó w  w z ię ło  u d z ia ł 2 0 6  d e le ­
g a tó w . P rz e w o d n ic z y ł k o m is a rz  w y ­
b o rc z y  p . S ta n is ła w  P ie c h o c iń sk i , d y ­

r e k to r S z k o ły  R o ln ic z e j w  P a w ło w ie  
w  p o w . c h o jn ic k im .

K a n d y d a ta m i n a  p o s łó w  z o s ta li  w y ­

b ra n i p p .:

N I E S Z C Z Ę Ś L I W Y  W Y P A D E K .

Ł E Ś M E W O . W  L e ś n io w ic , p o w ia t m o r ­

s k i , o s ta tn io  z d a rz y ł s ię n ie s z c z ę ś l iw y w y p a ­

d e k  p rz y  m ło c k a rn i . O b e rż y s ta S z e rn a k , z a ­

ję ty o b s łu g ą m a s z y n y , p o le c i ł ro b o tn ik o m  

m ło c k a rn ię b liż e j d o s ie b ie p rz y s u n ą ć . R o ­

b o tn ic y  p c h n ę l i m a s z y n ę , k tó re j k o lo w ro t  

ro z d a r ł p ie rś  S z e rn a k a . P o  w y d o b y c iu o f ia ry  

w y p a d k u ,, s tw ie rd z o n o , ż e S z e rn a k n ie d a je  

ju ż ż a d n y c h  z n a k ó w  ż y c ia . Z w ło k i z a b e z p ie ­

c z o n o a ż d o  p rz y b y c ia k o m is j i s ą d o w o  - le ­

k a r s k ie j .

U J Ę C IE  D W Ó C H  W I Ę Ź N IÓ W  

Z B I E G Ł Y C H  Z  W I Ę Z I E N I A  W  K O -

R O N O W I E .

B Y D G O S Z C Z . P o lic ja u ję ła w  o k o lic a c h  

B y d g o s z c z y d w ó c h w ię ź n ió w , z b ie g ły c h z

w ię z ie n ia k a rn e g o  w  K o ro n o w ie . O b a j z b ie ­

g o w ie b y li w u b ra n ia c h c y w iln y c h . Z a p o -  

z o s ta le m i z b ie g a m i p o ś c ig t rw a w d a ls z y m  

c ią g u .

W A G O N  P O C I Ą G U  O S O B O W E G O  

W Y K O L E IŁ  S I Ę .

L W Ó W . d n iu 1 5 b m . n a l in j i k o le jo ­

w e j L w ó w  —  S o k a l w y d a rz y ł s ię w y p a d e k .  

N ie d a le k o s ta c j i K ło d n o - Ż ó lta ń c e w y k o ­

le i ł s ię p rz y z w ro tn ic y w a g o n p o c ią g u o s o ­

b o w e g o . N a s z c z ę ś c ie w y p a d k u w  lu d z ia c h  

n ie b y ło . P rz e rw a w  ru c h u  t rw a ła  n ie d łu g o .  

K o m u n ik a c ja  je d n a k o b y w a ła s ię z p rz e s ia ­

d a n ie m . N a m ie js c e w  y p a d k u  p rz y b y ła k o ­

m is ja d y re k c j i k o le jo w e j i p o c ią g r a to w n i­

c z y , k tó ry u s z k o d z e n ie to ru  w k ró tc e u s u n ą ł .

—  :o :—



Sir. 2 G Ł OS WĄBRZESKI Nr. 9?

Harze naZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K R A K Ó W . W czasie gw ałtow nej burzy, 

jaka szalała w środę nad K rakow em  w póź­

nych godzinach w ieczorow ych niezw ykle 

silny huragan poczynił w elkie spustoszenia 

na terenie m iasta, w yrządzając znaczne 

szkody m aterjalne. W w ielu punktach m ia ­

sta konary w alących się drzew i odłam ane  

gałęzie pozryw ały przew ody elektryczne w y ­

sokiego napięcia. Szczęśliw ym zbiegiem oko ­

liczności opadające druty nikom u krzyw dy  

nie w yrządziły .
W ichura przew róciła parkan, okalają­

cy bibljo tekę Jagiellońską. Parkan padając, 

przygniótł dozorcę Z ygm unta Sycą, który  

doznał złam ania nogi. W C egielni Faerbera  

runął kom in a dachy w ichura pozryw ała. D o  

szpitala odw ieziono palacza Jana T om alę, 

potłuczonego spadającem i belkam i. W ichura  

zaw aliła rów nież kom in w w apienniku R at­

ki. T u rów nież spadające belki przygniotły

„lAbKlKAINCl 
W rUlttZAOivU.

s W IŁC IŁ. W K oionji O strów ickiej do  

m ieszK untu iuciio lsK iej otelanji przyoyio  

uw ocn m eznanycli osoom K ow , z K torycli je- 

uen w i o k u  rozm ow y zapew ni! ją, ze posia- 

ua pew ien przyrząd i cne.m iK .aija, przy po ­

m ocy K torycli m oże labryK ow ac odbiiK i roż­

ny  cli baiiK iiolow zlotow ycli, jednak do w y ­

konania takiej otibiik i potrzebny jest zaw ­

sze banknot praw dziw y. Z banknotu takiego  

po zastosow aniu chem ikalji i przyrządów  

w ykona się na innym papierze odbitkę zu ­

pełnie poaobną do autentycznego banknotu, 

czyli że z jednego banknotu robi się dw a. —  

1 ucholska zachęcona przez osobnika i znę­

cona nadzieją łatw ego podw ojenia sw ej go ­

tów ki, w ydobyła posiadane banknoty na su ­

m ę 2.600 zł, w ręczając je nieznanem u osob ­

nikow i. O sobnik ten. m anipulując otrzym a- 

nem i banknotam i i korzystając z chw ilow ej 

nieobecności lucholskiej, banknoty te usu ­

nął, zaś na ich m iejsce w łożył do przyrządu  

t. zw . prasy inną podobną paczkę. N astępnie  

aby nie w zbudzić podejrzenia u lucholskiej, 

pozostaw ił u niej sw ój płaszcz i teczkę, za­

pew niając, iż za półtorej godziny w róci, od ­

dali! się celem rzekom ego w yw ołania odbi­

tek . 1 ucholska po jego odejścuu zastanaw ia­

jąc się, że m ogła paść oliarą oszustw a, za­

glądnęła do pozostaw ionego przyrządu  

i stw ierdziła, że znajduje się tum  jakaś zw y ­

kła paczka czystego puieru . O spostrzeżeniu  

sw em  zgłosiła natychm iast strażnikom  Straży  

G ranicznej, którzy^ zdołali oszusta w raj: z je ­

go w spólnikiem przytrzym ać na stacji kole- 

60-let niego palacza 1’olusa, który doznał 

złam ania żebra. W czasie burzy pow alo ­

nych zostało bardzo w iele drzew , która na  

w ielu odcinkach plant niektórych ulic leżą  

pokotem . H uragan w yrządził także pow ażne  

szkody w prochow ni w B onarce. Przew ody  

telefoniczne i telegraficzne w w ielu m iej­

scach zostały pozryw ane.
T A R N Ó W . D nia 14 bm . późny  m w ieczo ­

rem przeciągnęła nad T arnow em i cttłym  

pow iatem  gw ałtow na burza, połączona z nie­

zw ykłe silną ulew ą.
W  A D O W ICE . W nocy z 14 na 15 bm . 

przeszła nad pow uatem w adow ickim gw ał­

tow na burza połączona z w ielką ulew ą. B u ­

rza w yrządziła znaczne szkody w drzew o ­

stanie i połączeniach telefonicznych i tele ­

graficznych. W W adow icach strum ienie w o ­

dy, płynące ulicam i zalały kilkanaście m ie­

szkań położonych niżej od ulicy.

jow ej w om ętow ie, ouoając go w ręce post. 

a . 1 '. w IN ow em . W U rozuue aociiodzum e w y- 

K azulo, ze oszust nazyw a się C ziupsK i M icuai, 

zus w spólnik jego C ziapski W iauysiuw . T rzy  

zatrzym any  eh znaleziono prasę urew m aną, 

9 buteleczek napełnionycn jakiem is płyna­

m i oraz w iększą nosc czystego papieru po ­

ciętego w kaw ałki. Z zabranej 1 ucnolskiej 

gotow ki odebrano oszustom 2?u0 zl. Przy ­

trzym anych odstaw iono do dyspozycji Sądu  

G rodzkiego w iN ow ein, który zaw iesił nau  

nim i areszt śledczy.

STATYSTYKA LUDNOŚCI GDYNI.
O  d  y  ii i a. G dynia liczy obecnie  

75.000 m ieszkańców , w tern ob.O bO sia­
ły  cli.. Statystyka ludności G dyni w  
lalach ubiegłych przedstaw ia się jak  
następuje: .W roku 1951 —  55.500, w  
roku 1952 —  39.000, w roku 1933 —  
49.000, w  roku 1934 —  55.000. L iczby  
te w ym ow nie w skazują na tem po roz- 
w oj u G dyni.

29 TYSIĘCY DZIECI, PRZEWIEZIO­
NYCH BEZPŁATNIE NA KOLE­

JACH W CIĄGU 2 DNI.
W  ciągu pierw szych 2 dni okresu  

bezpłatnych przejazdów  kolejam i dla  
dzieci w  tow arzystw ie osoby dorosłej, 
to jest (w dniach  8. i 9. bm ., przejecha­
ło bezpłatnie 29.475 dzieci. W roku  
zeszłym  w  pierw szych dw óch dniach  
tej im prezy skorzystało z bezpłatne­
go przejazdu 29.014 dzieci. L iczba  
dzieci, przew iezionych bezpłatnie w  

roku bież, jest nieco w yższa, aniże ­
li w  roku ubiegłym  —  zm niejszył się  
natom iast stosunek liczbow y opieku ­
nów  do liczby przew iezionych dzieci.

POWRÓT MINISTRA BECKA 
L FLNLANDJL

W A R SZ A W A . W dniu 15 bm . po połud ­

niu przybył pociągiem z G dyni do W arsza­

w y p. m inister spraw zagranicznych Józef 

B eck. N a dw orcu pow itali p. m inistra podse­

kretarz stanu A 1SZ . p. Szem bek, charge  

d ’affaires poselstw a fińskiego p. E rnst, m ini­

ster Schuetzel oraz w yżsi urzędnicy M ini­

sterstw a Spraw Z agranicznych.

KATASTROF A LOTNICZA
K .M U niCL . w czasie w tu ćw iczebnego  

w pobliżu tom iska katow ickiego sam otoi 

acruh.iu .ou Śląskiego, pilotow any przez ppor. 

rez. Z bigniew a L itw ińskiego w paul w kor­

kociąg i runął nu ziem ię. A parat został do ­

szczętnie zniszczony, pilot zas przew ieziony  

do szpitala zm arł na skutek odniesionycu  

obrażeń.

ŚMIERĆ F1NANSISIY ANGIELSKIE­
GO w h.AlAMhUl lŁ smviueiio-

UOYVLJ.
B E R LIN . W puD iizu siacji A liendorf na  

przejezdzie kolejow ym pociąg tow arow y  

w jecnal na sam ocnod, należący do w ybitne­

go iiuansisty angielskiego dyrektora banku  

angielskiego sir bazita m ecketta. jauący sa- 

m ochoidem B lackett został tak ciężko pora­

niony, że w krótce po w ypadku zm arł.

ŚMIERĆ DWÓCH GÓRNIKÓW 
W KOPALNI.

PA RY Ż. Z A ietzu donoszą o obsunięciu  

się ziem i w kopalni rudy żelaznej O taake. 

O liarą katastroiy pudlo dw óch górników  

Polaków — A ntoni A niek i K azim ierz M i­

kołajczyk. G dy drużynom ratunkow ym  uda­

ło się przedostać na m iejsce katastrofy obaj 

górnicy już nie żyli.

CZŁONEK KONSULATU WŁOSKIE­
GO RANIONY PKZLZ POLICJANTA 

ABISYNSKIEGO.
L O N D Y N , A gencja R eutera donosi z  

D żibutti: N a stacji D izedazua na kolei D żi- 

butti - A ddis A beba w ydarzył się incydent, 

w czasie którego sekretarz konsulatu w ło ­

skiego w A denie M ecenate został ciężko rau- 

niony przez policjanta abisyńskiego. Poli­

cjant jest rów nież ranny.

SKUTKI HURAGANU
SZ A N G H A J. N ad m iastem  H ankou prze­

szedł huragan, który w yrządził w ielkie szko ­

dy m aterjalne. Podczas burzy zatonął m . in . 

w odnopłatow iec, należący do chińsko-am e- 

rykańskej lin ji lo tniczej.

L szkodzone rów nież zostały dw a inne  

sam oloty, które z pow odu silnej w ichury  

zderzyły się ze sobą.

TERMIN ROZSTRZYGANIA ODWO­
ŁANIA Ob WYMIARU PODATKÓW

Przyw iązując szczególną w agę do spra- 

w yszybkiego rozstrzygania odw ołań od w y ­

m iaru podatków , m inisterstw o skarbu zakre­

śliło jako nieprzekraczalny term in 12-m ie- 

sięczny do rozstrzygnięcia odw ołania, licząc  

od daty jego w niesienia.

W spraw ie tej został przez m inisterstw o  

skarbu rozesłany do w szystkich izb skarbo ­

w ych okólnik , zw racający uw agę, że term in  

ten , poza nielicznem i w ypadkam i uspraw ie- 

dliw ionem i specjalnem i okolicznościam i, nie  

m oże być przekraczany. W celu skontrolo ­

w ania stanu rzeczy, m inisterstw o nałożyło  

na izby skarbow e obow iązek corocznego  

sporządzania i przedkładania m inisterstw u  

w term inie do 15 lu tego każdego roku im ien ­

nego w ykazu zalegających dłużej niż rok  

odw ołań i to zarów no od w ym iarów podat­

kow ych jak i od orzeczeń karnych z poda­

niem pow odów niezalatw ienia każdego od ­

w ołania w term inie rocznym .

SZANUJMY SPOKÓJ SĄSIADÓW!

Polskie R adjo zw raca się do w szystkich  

słuchaczy o poszanow anie spokoju sąsiadów . 

Z w łaszcza w cześnie rano i późnym w ieczo ­

rem nie należy nastaw iać odbiorników na  

najw yższą siłę przy otw artych oknach, gdyż  

pow oduje to słuszne skargi i narzekania są­

siadów . Słuchacz radjow y, przez fakt posia­

dania odbiornika, należy do pew nego środo ­

w iska kulturalnego —  i to w łaśnie zobow ią­

zuje go do liczenia się z potrzebą cudzego  

spokoju i w ypoczynku. O czyw iście słuchać  

radja należy rano i w ieczorem , ale dbać się  

m usi przy tern o pogodzeniu w łasnej przy ­

jem ności i pożytku ze spokojem  sąsiadów ,

i *  i i h w m m w w ? KiuumjiaaM g

T/lllIK POBYT 
w Was*sxaujie

_ Pokoje z bieżą- 
tą wodą i tał- 

l||||||| kowitem utrzy- 

maniem od 9 zł.

POLECA

HOTEŁROYAŁ
Chmielna 31 — blisko Dworca GŁ

Ks. Dr, Władysław Lęgowski.

Z  pielgrzym ką do  Z iem i Św .
55  (G iąg dalszy)

O ddajem y pokłon św . Józefow i i w stępujem y  
na w zgórze za m iastem , żeby spojrzeć na niw y  
betleem skie. N a w schód od m iasta ciągnie się pla­
ska dolina, upraw iona pszenicą. W śród szarzyzny  
gor palestyńskich, soczysta zieleń m ile pieści oko. 
M łodzi z nas schodzą do doliny i zw iedzają m iej­
sce, gdzie zgodnie z podaniem ,,pasterze strzegli 
trzód ” i m ieli w idzenie aniołów . M iejsce to nazy ­
w a się „D cir er K anał” i znajduje się w śród ogro ­
dzenia, nad ktorem  pieczę m ają G recy. W pobli­
żu w idać w ioskę B eit Sahur. Stąd m ieli pochodzić  
pastuszkow ie, którzy pierw si z ludzi otrzy  m ali 
w ieść radosną, że narodzi! się M esjasz.

A rcheologow ie badali dolinę i znaleźli na pa ­
górku, zw anym  Sjar el-Shanom , fundam enty kla­
sztorne. M oże tu stal Poim enion, starożytny kla­
sztor Pasterzy. W  takim  razie aniołow ie ukazali 
się pasterzom na tym  pagórku.

W tej dolinie znajduje się pole B ooza. Piękna  
R ut zbierała kłosy za żeńcam i i została żoną boga­
tego w łaściciela. O pow iadanie biblijne o niej czy ­
ta się jak sielankę, lam , za Pustynią Judejską  
błękitnieją góry M oab, skąd R ut pochodziła.

T u  m łody  D aw id (nim  Sam uel nam aścił go kró ­
lem ) pasał ow ce i gryw ał na harfie. G dy lew por­
w ał m u ow cę, ścigał go i odbierał m u łup.

C hciałbym  siedzieć na w zgórku długo i, w pa­
trzony w piękny krajobraz, rozm yślać o dziejach  
m iasta i okolicy. A le czas upływ a szybko, a przed  
w yjazdem  m uszę zakupić nieco pam iątek z B etle-  
em . W szak m ieszkańcy m iasteczka w yrabiają  
w  w ielkiej ilości różańce, krzyże i inne przedm ioty  
pobożności, które stąd rozchodzą się na cały św iat.

Idąc głów ną ulicą m am w rażenie, że jestem  
w m iasteczku jak K ow alew o łub G olub. D om y  
różnią się ty lko tern , że w  B etleem  są dachy  płaskie. 
W  oknach w ystaw ow ych nęcą oko w ytw ory  z lśnią ­
cej m asy perłow ej. Przew ażają dew ocjonalje jak  

różańce, krzyże, m edaliki. B etleem ici są m istrzam i 
w  pracach  z drzew a oliw nego  i m asy  perłow ej, a m i­
sterne ich dzieła rozchodzą się na cały św iat.

N im poczyniłem zakupy, w szedłem do kilku  
w iększych składów  i obejrzałem  w yłożony tam  to ­
w ar. K iedy w y  chodzę z jednego z nich, zaczepia  
m nie w łaściciel sąsiedniego składu słow y:

—  Przepraszam ! O jciec zakupił pam iątki u  pra­
w osław nego. Ja jestem  katolik iem . Proszę w ejść  
i u m nie też coś nabyć. M am piękne i niedrogie  
rzeczy.

—  D ziękuję za uw agę —  odpow iadam  —  ale  
proszę m i pow iedzieć, poczcm  m am  poznać, żc pan  
jest katolikiem , a sąsiad praw osław nym ? W asze 
lizjognom jc są do siebie podobne, jak  kropla w ody!  
Z resztą obejrzałem  sobie ty lko w yłożone śliczności 
i nic nie kupiłem .

—  lo proszę teraz zaszczycić m ój skład, a na ­
pe  w no targu dobijem y.

W szedłem  i znalazłem  w ielki w ybór. Z a chw ilę  
przybył O . B orkow ski z grupką pątników i po ­
tw ierdził m i, że w łaściciel składu jest katolik iem  
i w szystkie dew ocjonalje w ytw arza w w łasnym  
w ielkim w arsztacie. K iedy nastała chw ila w olna, 
poprosiłem  o pokazanie m i w arsztatu . K upiec czy ­
nił to chętnie i przez podw órko w prow adził do  prze ­
stronnego  budynku. Przy niskich stołach, ustaw io­
nych pod oknam i, pracow ało kilkudziesięciu  ludzi. 
Jedni w yrabiali z drzew a oliw nego krzyże, inni ob ­
rabiali piłkam i m asę perłow ą, znow u inni sklejali 
to w szystko i tak pow staw ały pod ich rękam i ist­
ne cacka.

Podziękow ałem  za uprzejm ość i chcę w yjść na  
ulicę. A rab w aha się chw ilkę, potem prosi ser­
decznie:

—  M oże O jciec zaszczyci nas i w ypije z nam i 
filiżankę kaw y.

—  U w as —  odpow iadam  —  załatw ia się in te­
resy przy filiżance czarnej kaw y, dlatego uszanuję  
w asz zw yczaj i na chw ilkę w ejdę, żeby z w am i po ­
gaw ędzić o B etleem . Przyjem niej dow iedzieć się  
szczegółów od obyw ateli m iasta, niż w yczytać je  
z drukow anych  przew odników , niezaw sze ścisłych.

Siadam y na w yściełanych zydlach dookoła ni-' 
skiego stołu z cyzelow aną płytą bronzow ą. Z a  
chw ilę m iła gospodyni staw ia przed nam i m ałe fi­
liżanki z dym iącą czarną kaw ą. C óreczka o kru  
czych w łosach podaje papierosy, potem  usuw a się  
w  kąt i ciekaw ie przygląda się gościow i z dalekiej 
Polski, o której coś niecoś w  szkole słyszała. Z aga­
jam  rozm ow ę pytaniem ?

—  Ilu katolików  liczy B etleem ?
—  Ponad 4 tysiące.
—  A  praw osław nych ilu jest?
—  B ędzie ich około 4 tysiące.
—  W jednej z ulic w idziałem m eczecik . liii 

m ahom etan m ieszka w  B etleem ?
—  Ile m i w iadom o  około 3-stu .
—  Z apew ne m ieszkają tu także żydzi. M oże  

m i pan pow iedzieć ilu ich jest?
—  M ało, bo  ty lko  trzech. Z daje się, że dla bra­

ku zarobku i oni przeniosą się w krótce w  okolice  
Jaffy , gdzie są w iększe skupiska  żydow skie i dobre  
w idoki pracy.

—  N ie będę już pana nudził pytaniam i o liczby. 
Proszę m i pow iedzieć, czem  się tu w  B etleem  tru- 
dnicie?

—  D w ie trzecie m ieszkańców  zajm uje się w y ­
robem  dew ocjonalij. W arsztatów , jak m ój, jest tu  
kilkadziesiąt. R ok Jubileuszow y dał nam  dużo za­
trudnienia  i zarobki, liczba bow iem  pątników  w zro ­
sła o kilkanaście tysięcy, a każdy przecież zabiera  
z sobą jakąś pam iątkę. Jedna trzecia m ieszkańców  
pracuje  na roli. N a niw ach żyznych  upraw ia  psze ­
nicę, a na zboczach w zgórz hoduje oliw ki, fig i 
i w ino.

—  Jeszcze jedno  pytanie: jak  podobają się w am  
rządy angielskie?  d

—  Jako odpow iedź przytoczę co następuje: za  
rządów tureckich ludność była biedna, a budżet 
krajow y  zam ykał się niedoborem . D ziś nie w iem y, 
co to kryzys, a budżet palestyński zam yka się po- T
kaźną nadw yżką, m im o, że zbudow ano setki kilo ­
m etrów szos asfaltow anych i rozbudow ano port 
w  H aifie.

(C iąg dalszy nastąpi)



Huragan przeszedł nad pow. wąbrzeskim
i wyrządził wiele szkódzyxwvutsrqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W środę w godzinach po południu prze- ; wórzu nie było. Ponadto huragan, wyrządził 
szedł nad naszem miastem wielki huragan połą- wiele szkód w ogrodach i polu łamiąc gałęzie, 
czony z ulewnym deszczem i grzmotem. Mimo, I < t u ..
. / . . , 5 , , I ORZECHOMAO. Na szkodę p. Irąby w
ze huragan me trwał długo, to jeanak wyrzą- I _ , . , . , , ;ł
... . 7 , . , ' , Orzechowku szalejący w środę huragan zrzucił

dził wiele szkód. Huragan np. przy ul. Cneł- , , , , , ....
, dach z domu mieszkalnego. Kowmez mm go- 

minskiej ziarna! drzewo lipowa, tak samo jed- , ^ ... , , , , ,
. spodarze wiele pomesh strat wskutek nuraga- 

nemu rolnikowi z rodzamku huragan ziarna! * 
kilka drzew. Ponadto huragan wyrządził wiele I1U' 

dotkliwych szkód w ogrodach strząsając dużo 
niedojrzałego owocu.

WAŁYCZYK. Huragan jaki przeszedł w 
środę również i nad naszą okolicą dał się dot­
kliwie odczuć tutejszym rolnikom. Poza znisz­
czeniem wielu drzew, huragan izirzucił pewnego 
woźnicę z wozu gdy jechał z naładowanem zbo­
żem. Na szczęście woźnica wyszedł bez po­
ważniejszych obrażeń.

LUDOWICE. W środę w godzinach po po­
łudniowych huragan jaki przeszedł nad naszym 
powiatem wyrządził w naszej wiosce dużo 
szkód. Powywracał wiele drzew’ itp. Najwięcej 
jednak szkód wyrządził huragan rolnikowi 
Derebeckiemu. Mianowicie huragan zerwał dach 
ze szopy i rzucił go na maneż i na wóz koło 
którego stał p. Derebecki. Poza zniszczeniem 
maneźu i wozu p. Derebecki został tak ciężko 

(raniony, że jest słaba nadzieja utrzymania
UCIĄŻ. Huragan zrzucił dach z obory na przy życiu. Wypadek t ten wywoła! w całej 

szkodę p. Wilka. Na szczęście nikogo na pod- pwiosce zrozumiałe wrażenie.

WSKAZANIA 
KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 
CHRONICZNE ZAPARCIA 
ARTRETYZM 
CHOROBY NA TLE ZLEJ 
PRZEMIANY MATERII

WARSZAWA

vsrv th

NOWY 'JWIAT7
SPRZEDAŻ W APTEKACH I SKŁADACH APT.-ŻĄDAĆ BROSZUR.

IDZIE WRZESIEŃ —- A Z NIM . przekonasz się o korzyściach płyną- 
jcych z czytania gazety. Listowi i u-

płatę na nowy miesiąc tj. wrzesień!
W końcu zawiadamiamy Szan. Czy­

telników, że w dniach najbliższych 
rozpoczynamy druk sensacyjnej po- 

a । i i i mA I £ ,’ib  /i TVI « f ' /X7
wieści pod tytułem: „ 
PRZECIWNIK44. —

Powieść tę czyta się z wiclkiem 
zaciekawieniem z powodu nadzwy­
czaj barwnego opisu całego szeregu 
zagadkowych wypadków.

Chcesz powieść mieć bezpłatnie — 
zapisz jeszcze dziś „Głos Wąbrzeski4’ 
na nowy miesiąc!

JESIEŃ! ----- % °
i rzędy pocztowe przyjmują juz przed- 

Naj ważniejsze prace w poi u są już 1 ' 
na uKonczeniu, zmoze zwieziono ao 
stoaol 1 gumien.

L tego więc powodu rolnicy mają 
więcej czasu aniżeli podczas prac 
żniwnych. „ x ,

Znajdzie się trochę czasu na poga- 
wędKę ze sąsiadem, irocnę na prze­
czytanie gazety, hoc trzena wieuziec 
co się w szerokim swiecie dzieje.

btoimy u progu jesieni, naszej 
polskiej jesieni, przynoszącej ze sową 
oiugie wieczory. Co będziemy rooic 
w te długie wieczory?

Pizeaewszystkiein w długie jesien­
ne wieczory poświęcimy czytaniu u- 
lubionego „Giosu Wąbrzeskiego”, — 
przynoszącego zawsze najciekawsze i 
najświeższe wiadomości z każdej stro­
ny świata i podającego stale wyda­
rzenia i posunięcia w dziedzinie go­
spodarczej i politycznej.

Korzyść z czytania gazety jest 
wielka. O tom j uź niejeden się prze­
konał. O korzysciacii jakie przynosi 
prasa podkreślali niejednokrotnie nie- j 
tylko uczeni całego świata, wielcy | 
politycy i miljonerzy ale niejeden u- j 
bogi rolnik czy rzemieślnik. j

Powiatowy Zjazd 
Powstańców i W o jako wO. K .VIII

- Jak Się dowiadujemy W NIEDZIELĘ 25 SIŁkPNIAsię w 
WĄBRZEŹNIE w sali Hotelu pod Białym Orłem NADZWYCZAJNY 
ZJAZD POWSTAŃCÓW 1 WOJAKÓW O. K. VIII. — Początek zjazdu 
wyznaczony został na godzinę 12-tą.

W Zjeździć wezmą udział zarządy placówek, a pozatem mogą w 111111 
brać udział członkowie organizacji Powst. i Woj. O. K. \ 111.

Ni norzadku obrad szereg pilnych spraw organizacyjnych, oraz 
s pr a w a  Ub e z pie c z e n ia  c z ł o n k ó w  o d  w y pa d k ó w  w  c z a s ie  

jnsavyjnvj Pv- DrftAnn ,/ L 
TAJEMNICZY c WICZEn  P. W.

Na zjazd przybędzie delegat Zarządu Głównego.

MO O /Wf M/l
Kalendarzyk

sierpień

O) 

N

P, 
s. 
N.

Św. katolic- Słońce

wsctiód zachód

Joachima 
Jacka 
Heleny

4, i9 
4,21 
4,22

19,00
18,59
18,57

16
17
18

ŚWIĘTO MATKI BOSKIEJ ZIELNEJ
_ jWozioraj przypadało święto Matki Boskiej
Jaki pożytek jest Z gazety, wyra- ; 2ielne j. Mimo niepogody wierni spieszyli do 

ził się niedawno zmarły amerykański, lkościaja .niosąc snopeczki ziół polnych i ogro- 
miljoner, fabrykant mebli Jerzy Reit-;dowycil do poświęcenia. Używane są zazwy- 

hel. ,i / 1 - i.czaj następujące rośliny: macierzanka, szałwia,
W liście pisanym krótko przed i.mak, kaper, ziele świętojańskie, mięta, rozehod- 

Śmierćią, Reitnel poda je: Inik, baź.e drzewko, rozmaryn, melisa dzwonki

„Za pośrednictwem toszenia w i t. p- /
gazecie poznałem jako miody stoi ar- ;___ _ _
ski czeladnik W Czechack moją żo- ,priZechowywiane, gdyż przypisuje .się im 
nę, która stała się dla mnie najmilszą uprawiającą w chorobach ludzi i dobytku.

Zioła te przyniesione do domu są troskliwie
mocgdyż przypisuje <się im

dziądza. Zwyciężył KS. „Pepege" w stosunku na szkodę którego skradl 40 kur i tyleż kur- 
3'0 (2:0). Sędziował p. M. Ołtuiszewski. Widzów czaków. Policja jest nu tropie złodzieja.

względu na niepogodę bardzo mało.

KRATECZKI
Na rozprawie karnej Sądu Grodzkiego

Wąbrzeźnie skazani zostali:
Władysława Kozakowa z Wąbrzeźna za 

kradzież materjału na szkodę Racheli Dicker 
w Książkach — na 4 miesiące aresztu.

Jan Figas z Wąbrzeźna za szalbierstwo 
na szkodę Jędrzejewskiego Franciszku w re­
stauracji p. Nasta na 1 miesiąc aresztu

Leon Piotrowski z Łabędzia za udarem­
nienie egzekucji na 1 miesiąc aresztu.

Stanisław Żółtowski z Nowej wsi pod Go- 
lubiem za kradzież drutu telefonicznego 
upomnienie (nielotni).

Jan Herdzik Czystochleb cliciał przyjść 
do pieniędzy przedstawił się jako właściciel 
i to jako właściciel gospodarstwa -- które 
było własnością jego matki — przedzierżawił 
je Jaranowskiemu z Wąbrzeźna, przyczem 
pobrał 200 zl. Sąd skazał go za oszustwo na

Motycki z Płużnicy za uda- 
miesiąc aresztu,

dziądza. Zwyciężył KS. „Pepege" w

ize
ZEBRANIE KÓŁKA ROLNICZEGO

! ORZECHOWO. W ub. niedzielę zaraz po 

nabożeństwie odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa p. Pawłowskiego zebranie Kółka Rol­
niczego przy współudziale prezesa pow. TRP. 
p. Sojeckiego. Na zebraniu omawiano aktualne 
sprawy jak: pożyczka pod rejestrowy zastaw 
izboża, sprawa zakupienia przez zarząd pow. 
maszyny do czyszczenia nasion, i tp.

u
w

JELEŃ W POLU.
ORZECHÓWKO. Podczas prac żniwnych 

gospodarza Durkicwcza schwytany 
zbożu czteroletni jeleń.

ODESZLI W ZAŚWIATY
MLEWO. Od pewnego czasu w 

naszej śmierć zbiera swoje straszne 
a to przeważnie wśród młodzieży.

Niedawno odbył się pogrzeb śp.

został

wiosce 
żniwo.

towarzyszką i najlepszą matką dia 
dzieci. Z gazety również dowiedzieli­
śmy się w czasie, gdy nas bieda moc­
no przyciskała, że poszukuje się spad-

Jako jedyny jej siostrzeniec zgłosi-; 
łem się i otrzymałem jej spadek, co । 
mi umożliwiło przeniesienie się do h 
Ameryki. . Czeżna, zam. na luksie zatrudniony przy wy-

W Ameryce rowmez :&a pośredni- dobyvva,nill piasku w Osieczku, został pewnej 
ctwem .dziennika dowiedziałem się o osuwaijącą isię górą piasku przysypany.

\woljaej posadzie w stolarni, którą po- SzableWiS)kiemu rzucono się natychmiast na po­
moc i po wydobyciu go odwieziono do szpitala 

iw Wąbrzeźnie Szablewski odniósł kontuzje na 

। prawej stronie ciała. — &

SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI
Podczas. pracy w Zajączkowie robotnik 

.Muszyński z Wąbrzeźna uderzył niechcąco Jana

SEKC1ARZE NA WIDOWNI
Po domach chodzą sekciarze t. zw. Adwen­

tyści oferując książki sekciarskie. Ostrzegamy
kobierców zmarłej w bostonie p. M. nikt nie kupowa) tych książek.

' PRZYSYPANY PIASKIEM
Robotnik Stanisław Szablewski z Wąb-

tern nabyłem na własność. — Z tego 
małego warsztatu rozwinęła się po- 
tein wielka fabryka mebli. Całą mo­
ją dalszą karjerę zawdzięczam rów- 
niż dziennikom, albowiem gdyby nie 
dziennikarska reklama, nic osiągnął­
bym tak pomyślnych rezultatów.

W roku 1911 artykuły umieszczo- bSokollOW,skie?to z Wąbrzeźna (wyb. pod Cheim- 
ne w dziennikach zwróciły moją uwa- |no) ostrzem ez,pady w łokieć prawej ręki. Na 
gę, że pewne koncorcjujn zamierza I trzeci dzień po. wypadku cała ręka zczerniała 
kupić tereny leśne w Stanie isccm-' sokoiow&kiemu. Zachodzi prawdopodobnie 

ri-ł-c............................................^-'każenie krwi. Sokołowsk i eg o umieszczono

sizipit^ilu w W^brzeźnia.

‘ OSTROŻNIE Z GRZYBAMI!
Nadchodzi sezon grzybobrania. Niektórzy

1 nie znają. Ostrze- 
nieznanych grzybów,

że pewne koncoTcjiijn. złiniieizn trzeci dzień po w

--------j ------------------ *s.c* i Sokołowskiemu. C 
sin^ Zdołałem uprzedzić kupców i za- ^kaźenie ;krwi. 
pewniłem sobie większą częsc tych 
terenów.--------------------------------- >

Szanujcie tedy moc gazet — po­
wiada zmarły w liście ~~ albowiem są _ ___ _ ____ o
one nietylko czynnikiem .poiwiada- Obierają grzyby takie, których 
miającym, ale także środkiewt ll, ( gamy przed zbieraniem rdez 
tewiającym wam powodzenie. W Ży- gdyż zac,hodzłą wypadki zatrucia nieraz całych 

ciu. rodzin.

ZE SPORTU
Wczoraj na stadjonie sportowym pw. i wk 

__ odbyły się zawody piłki nożnej między „Pomo- 
Zapisz więc nasze pismo a sa mrzanką" ss Wąbrzeźna a KS. „Pepege z Gru

ciu. —u
Tak powiedział miljoner aniery 

kański. Tego samego nic może oczy 
wiście powiedzieć ten, co gazety niel 
czyta. — V

za-
w

6 miesięcy więzienia.
Władysław 1 

daremnienie egzekucji na 1 
zawieszeniem na 2 lata.

Fryderyk Wiistenhagen 
deremnienie egzekucji na 1

Szczepan Gardzielewski 
brzeżna za i-------- .
ków, 
— upomnienie.

Stefan Twardy z Król. Nowej wsi cliciał 
splatać figla rolnikowi Brażkowskiemu, któ­
ry wędził 4 szynki w wędzarni rolnika Jan­
kowskiego w Uciążu. Wszedł więc po^ drabi­
nie na strych i z wędzarni „zwędził 5 szyn­
ki, które ukrył w życie. Gdy wchodzi! po 
czwartą został na drabinie przytrzymany. 
Sąd w taki figiel nie uwierzył i zasądził go 
na jeden rok więzienia z natychmiastowem 
aresztowaniem.

Jan Junatowski z Osieczka za kradzież 
kartofli z piwnicy na szkodę rolnika 1 homa 
Fryderyka z Bmidzawek na 6 tyg. aresztu.

J Walenty Kucka z Nielubia za kradzież 
roweru na szkodę Katarzyny Ślemp na 5 
miesiące aresztu.

Tomasz Donarski z Wąbrzeźna za kra­
dzież narzędzi studniarskich na szkodę Ko­
walskiego Kurta i Jarzyńskiego Franc, z 
Wąbrzeźna za każdy czyn po 1 miesiącu 
aresźtu — łącznie 6 tygodni aresztu.

„ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE44
Od dziś 15-tego bm. rozpoczynamy sezon 

z uznanym najlepszym filmem. Dotychczas cały 

świat śmiał się z dowcipów niezrównanego 
Grocka, z piosenek i kawałów smutnego Chap­
lina. Obecnie cały świat się śmieje do upad­
łego z pierwszej rosyjskiej komedji muzycznej 
pod tytułem: „Świat się śmieje'’. — W sobotę 

i -niedzielę koncert — dancing.

KRADZIEŻ.
PRZYDWÓRZ. W ubiegłym tygodniu za- 

kradł się złodziej do zagrody p. Erdmanna,

z Ryńska za u- 
miesiąc aresztu, 
(nieletni) z Wą- 

usiiłowaną kradzież ryb ze żą- 
zastawionych na jeziorze zaiukowem

Pawła 
Głowińskiego, liczącego lat 18, który zmarł 
na gruźlicę.

W ubiegłym tygodniu znowu odbył się 
pogrzeb śp Wandy Rygielskiej, liczącej lat 18. 
Zmarła była gorliwą członkinią oddziału Ka­
tolickiego Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskiej. 
W pogrzebie wzięły udział delegacje poszcze­
gólnych oddziałów KSM. Ż. ze sztandarami 
ze Srebrnik, Kamionek, Dźwierzna i Węgo­
rzyna. Niech odpoczywa w pokoju!

k r a t e c z k i
- KRADZIEŻ LEŚNA. Dnia 8 5. 35 zauważył leś­

ny Ratki, że z Leśnictwa Baraniec skradziono 1 mir 
drzewa szczapowego o wartości 8.50 zl. pro
dziły do zabudowań Franciszka [’URULSK1EGO i Bo­
lesława NAŁKOWSKIEGO w Lipnicy, pow. Wąbrzeź­
no. Oskarżeni też. do kradzieży tego drzewa się przy­
znali, lecz mimo wezwania — spowrotem je nie za­
wieźli. Na rozprawie sądowej do winy się nie przy­
znali. Po przeprowadzonym przewodzie sądowym sąd 
jednak uznał ich winę za wykazaną i zasądzi! każde­
go oskarżonego z art. 257 par. 2 k. k. na karę aresztu 
po jednym tygodniu. Z powodu ubóstwa zwolniono 
ich od ponoszenia kosztów i opłat postępowania są­

dowego.
- KRADZIEŻ ROWERU. Jan RUMIŃSKI z Ćwiecz­

kowa w lutym 1935 r. przyjechał na rowerze do Go- 
lubia i oddal go u kupca Lucera Kirszbaumu na 
przechowanie, skąd go jednak skradziono. Sprawcy p. 
Kirszbaum podać nie mógł. — Jakoś w kwietniu br. 
przyjechał osk. Aleks. LĘGOWSKI z Galczewka do nie­
jakiego Gutkowskiego na rowerze. Temu ostatniemu 
rower jakoś podpadł, więc zapyta! się go o pochodze­
nie roweru. Na to oskarżony odpowiedział, że nabył 
go w Dobrzyniu. Gdy mu następnie Gutkowski wprost 
powiedział, że rower ukradl, oskarżony przyznał się 
do tego, lecz zakazał, by komuś o tern coś powiadał. 
O tem wszystkiem powiadomi! Gutkowski swego ku­
zyna Rumińskiego. Wobec tego sąd nie da! wiary wy­
krętom oskarżonego, że rower w drodze zamiany 
otrzyma! od jakiegoś nieznanego człowieka i zasądził 
go po myśli art. 257 k. k. na karę więzienia przez 0 
miesięcy, zawieszając mu wykonanie kary na prze­
ciąg 6 lat. Z powodu ubóstwa został zwolniony od 
ponoszenia wszelkich opłat i kosztów. Rower
przedstawiał wartość 80 zł.

— KRADZIEŻ KARTOFLI. W nocy z 16 na 17 
marca br. posterunkowy Józefowicz z Golubia spotkał 
oskarżonego Franciszka BIELIŃSKIEGO z Golubia z 
workiem kartofli i zatrzymał go na polu Karola Blu- 
menthala w Golubiu. Oskarżony się przyznał, że kar­
tofle te zabrał rolnikowi Stanisławowi Wąsów skiemu
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tu d jó w ro z m u - p 0 0 Z < ja b ian e p o lew a n em i c eg ła m i ta k , ż e z d a -  

. ’ > w a ło  s ię , ż e śc ian y  b y ły  z ro b io n e , ja k b y  z k a fli

P ó ź n ie j m ia s to p o d u p a d ło , z a c z ę -2 2 ,2 0 N a -1  p ie c o w y c h .

o lo g ic z n e . jo to n ą ć w  b ło c ie i 5 v ted y z ro d z iło s ię n o w e  

i p o ró w n an ie

P O N IE D Z Ia Ł E K , d n ia 1 9 b m .
6 ,5 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 ,0 5 D zie n n ik p o łu d n io ­

w y . 1 2 ,1 5 K o n c ert o rk ie s try . 1 3 ,0 0 C h w ilk a d la k o ­

„ P y sz n y ja k k a lisk a Ś w in ia , k tó ra  

w  s ro g ie m  b io c ie n ie u s tąp i n ik o m u

1 5 ,0 5

W ia d o m o

R A D JC  v v ET .l  A N S M IS JE

W  N IE D Z IE L Ę  1 8 .V III . O  G O D Z . 9 .5 5

8 ,5 0 A u d y c ja p o ra n n a . 9 ,0 2 K o n c ert o

g lą d g ie łd o w y , 1 5 ,2 5 W iad o m o śc i o e k sp o rc ie . 1 5 ,5 0  

K o n c ert d la d z ie c i. 1 6 ,1 5 M u z y k a ta n ec zn a . 1 6 ,5 0 F ra ­

g m e n t z P a m ię tn ik a k w es ta rz a —  C h o d ź k i. 1 7 ,0 0 R e ­

c ita l w io lo n c ze lo w y . 1 7 ,5 0 M u z y k a k a m e ra ln a . 1 8 ,0 0  

P ły n n y w ę g ie l — o d c z y t. 1 8 .1 5 C a ła P o lsk a śp ie w a . 

1 8 ,-3 0 S k rz y n k a o g ó ln a . 1 8 ,4 0 C h w ilk a sp o łe cz n a . 1 8 ,4 5  

1 9 ,5 0 A u d y c ja ż o łn ie rsk a . 1 9 ,5 0  

n k a ro ln ic za . 2 0 ,1 0 A rje i d u e ty  

. w ie cz o rn y . 2 1 ,0 0 K o n c ert sy in -

P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W IS K O  M IE J ­

S K IE .

P oznań , d n ia 1 3 V H 1 . 1 9 3 5  r .

P łac o n o  z a 1 0 0  k g . ż y w e j 3 v a g i.

W o ły ;
P e łn o m ię s is te w y tu cz o n e n ieo p rzę g o -  

5 v  . . . . . .
M ięs is te tu c zo n e  m ło d sz e d o  la t 3  . .
M ię s is te tu c zo n e s ta rsz e
M ie rn ie o d ż y w io n e  •

6 2 6 6  
5 4 — 5 8  
4 6 — 5 0  
4 0 -4 4

Rozmaitości
SK Ą D P O W ST A Ł Y —  O G Ó L N IE Z N A N E

P O W IE D Z E N IA : .

„P IJA N Y JA K  SZ T O K “ .
K aje ta n K o źm ian , w sw o ich p a m ię tn ik a ch , 

t łu m a cz y p o c h o d z en ie teg o , tak c zę s to u ż y w a -  

’ n e g o p o w ied z e n ia , o d o so b y  n ie ja k ieg o S z to k a , 

[ N ie m ca , w łaśc ic ie la a p tek i w L u b lin ie . S a m  

I a p te k a rz s ły n n y n a c a łą o k o licę p ijak , n ig d y  

i trz e źw y m  n ie b y w a ł, a p tek i z a ś s trz e g ły je g o  

c ó rk i.

9 ,3 0 T ra n sm is ja u ro c zy s to śc i

S z la k ie m P o w sta ń có w Ś lą sk ic h n a d O d rę . 1 0 ,1 0 M ała  

O rk ie s tra P . R . 1 0 ,3 0 T ran sm is ja  

U sp a rta n s ło w iań sk ic h

p ły ty .  

1 5 ,0 0

w C z arn o g ó rz u — fe lje to n . 

1 4 .0 0 P rz y je m n e p io se n k i —  

iu e te o ro lo g ic z .n o - ro ln ic z e , 

n e . 1 5 ,1 0 M u z y k a lu d o w a .

1 5 ,2 2  P rze g ląd  ry n k ó w  ro ln y c h . 1 5 ,3 5 M u z y k a . 1 5 ,4 5

P o g a d a n k a ro ln ic z a . 1 6 .0 0 T ra n sm is ja f ra g m e n tu u ro ­

c zy s to śc i  D z ie w ią te g o  M a rszu S z la k iem P o w sta ń có w

k i. 1 7 ,0 0 D la n a sz y ch le t-  

1 8 ,0 0 T ran sm is ja z K o lo n ji  

y . 1 8 ,1 5 M u z y k a o p e re tk o ­

w a. 1 8 ,4 5 O d cz y t G ra n ic a

n ik i u z d ro w isk —  

R ad y S z k o ln e j m .

w a. 1 8 ,5 0 C ała P o

W  C O S IĘ  

B A W

B Ę D Z IE M Y

g o -

Hqcsk raujowy

A U D Y C JA  D L A  D Z IE C I

P O N IE D Z IA Ł E K  1 9 .V III. O  G O D Z . 1 6

S O B O T A , d n ia 1 7  s ie rp n ia .

6 ,5 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 2 ,0 5 D zie n n ik p o łu d n io w y . 

1 2 ,1 5 M u z y k a W sch o d u . 1 5 ,0 0 C h w ilk a d la k o b ie t. 1 5 ,0 5  

N ajp ra w d z iw sz e ta n g a . 1 4 ,5 0 N o w o śc i z p ły t. 1 5 ,1 5 M u ­

z y k a . 1 5 ,2 5 N a sz h a n d e l m o rsk i. 1 5 .5 0 U ja g o d o w eg o  

k ró la (s łu c h o w isk o d la d z ie c i) . 1 6 ,0 0 S k rzy n k a te c h n ic z -

„D JA B E Ł W E N E C K I".
P o w ie d z en ie to t łu m a c zy s ię h is to ry c zn ie  

o d n a z w isk a sę d z ie g o p o z n a ń sk ie g o Ja n a P to -  

m ie n c zy k a W e n ec k ie g o z W en e c ji, w si w  w o ­

je w ó d z tw ie o n g iś g n ie źn ie ń sk ie m p o ło ż o n e j i 

k tó re g o d la je g o o k ru c ie ń s tw a ’z w a n o d jab łem .  

K ró l W ła d y s ła w  Ja g ie łło z w o ln ił g o z u rz ęd u ,  

w y z u ł z d ó b r i d o  w ięz ien ia w p ak o w ał. te n  

sp o s ó b w sp o m n ie n ie s ro g o śc i u rz ę d n ik a z ac h o ­

w a ło s ię w  p rzy s ło w iu .

„Z A R O B IŁ JA K Z A B Ł O C K I N A M Y D L E *.

P o ró w n a n ie to m a p o c h o d z ić o d p e w n e g o  

sz la c h c ic a , n a zw isk ie m  Z a b ło c k i, k tó ry z a k u p ił  

m y d ła i p o w ió z ł W is łą d o G d ań sk a . W sk u ­

tek  te g o , ż e  s ta te k  z a c ie k a ł o d  d o łu , m y d ło u -  

lo tn iło  s ię . N ie n a u c zo n y  te rn d o św iad c z en ie m  

k u p ił z n o w u  m y d ła i p o w ió z ł g o  d o W ro c ła w ia ,  

k tó ry s ły n ą ł z w y ro b u  d o b ry c h  m y d e ł. I z n ó w  

n ie m ó g ł sp rz ed a ć to w aru i p o w tó rn ie n a ty m  

p ro c ed e rze m y d la n y m  s trac ił.

P rz y s ło w ie to w ró żn y c h o k o lic a c h k ra ju  

b rz m i ro z m a ic ie , ja k n p . n a L itw ie : Z a ro b ił 

ja k  Z ab ło c k i n a m y d le , S w o ra c k i n a b y d le , K u -  

rz en iew sk i n a h u c ie , R y m sz a n a red u c ie .

„P R Z Y JE C H A W SZ Y D O K A L ISZ A W  P IE C ".

J . Ja b ło n o w sk i, p rz y to c zo n y p rz e z K . W . 

W ó jc ick ieg o w „ P rz y s ło w iac h N a ro d o w y c h  * , 

m ó w i, ż e p o w ie d z en ie p o w y ższ e p o c h o d z i s tą d , 

ż e K a lisz p o ło żo n y  n ie d a lek o g ran ic y n ie m ie c -

B uchaje:
W y tu c zo n e p e łn o m ię s is te 
T u cz o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
N ie tu c zo n e , d o b n z a o d ż y w ia n e s ta rsze
M ie rn ie o d ż y w ia n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  •

K ro w y : 
W y tu cz o n e p e łn o m ię s is te
T u c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . .
N ie tu c z o n e  d o b rz e o d ż y w ia n e
M ie rn ie o d ż y w ia n e . . . .

Jałow ice:

T u cz o n e m ięs is te . . . .
N ie tu c z o n e d o b rz e o d ż y w ia n e
M ie rn ie o d ż y w ia n e . . . .

O w ce:
W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te ja g n ię ta  

m ło d sz e sk o p y . . . . . . . . . . . . . . .  • •
T u c zo n e s ta rsz e sk o p y  i m a c io rk i
D o b rze o d ż y w ian e 

C ielęta:
N ajp rz ed n ie jsz a c ie lę ta w y tu cz o n e
T u c zo n e c ie lę ta
D o b rze o d ż y w ia n e  
M iern ie o d ż y w ia n e  

Św in ie: ,
P e łn o m ięs is te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ż y ­

w ej w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  • . '
P e łn o m ięs is te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ż y ­

w e ^ w ag i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  \
M ię s is te św in ie p o n a d 8 0 k g . ż y w e j  

w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
M a c io ry  i p ó ź n e  k a s tra ty

6 0  —  6 4  
5 2 — 5 6  
4 4  —  4 8  
3 8 — 4 2

5 8 -6 4
5 0 — 5 6
3 4 -3 8
2 0 -2 2

6 2 — 6 6
5 4 — 5 8
4 0 -4 4

6 4 -  7 0
5 6 — 6 2  
4 4 -5 0

8 0 -8 4  
7 4 — 7 8  
6 4 — 7 2
5 4 -6 0

1 1 0 -1 1 6

1 0 2 — 1 0 8

8 6 -9 2
9 9 — 1 0 1

tycSe ioujarzystui
-  B A C Z N O Ś Ć P O W S T A Ń C Y I W O JA C Y -  P L A ­

C Ó W K A W Ą B R Z E Ź N O . D n ia 1 8 b in . o .g o d z . 1 5 -te j o d ­

b ę d z ie s ię m ie s ięc z n e z e b ran ie P lac ó w k i. O b e cn o ść  

w szy s tk ic h c z ło n k ó w o b o w ią k o w a .  Z arzą d .

—  Z E B R A N IE T O W . B A R T N IC Z E C O N A W Ą ­

B R Z E Ź N O I O K O L IC Ę o d b ę d z ie s ię w d n iu 1 8 b m . o  

g o d z . 1 4 -te j w lo k a lu p . M ark u sze w sk ieg o . O b e cn o ść  

w szy s tk ic h c z ło n k ó w p o ż ąd a n a (— ) D ę b sk i, p rez es .

W ydaw ca: B olesław Szczuka. — R edaktor odpow iedz. 
A dam Szczuka — W ąbrzeźno-Pom ., ul. M ickiew icza t

k ie j, m o d ą  m ia s t n iem iec k ic h , s ły n ą cy c h  z o c h ę - D ruk .: Z akłady G raficzne B . Szczuk i W ąbrzeźno-Pom

 

Wszelkie zboża I
k up u j e I

Na nadchodzący sezon —
polecam

naboje m yśliw sk ie „P o c isk “

i „ S p ó łk i M y śliw sk ie j

żarów ki i artyku ły  elek tro-  

techn iczne — — —

M. Jezierski
handel żelaza

R ynek 18  T el. 73

K O M U N IK A T  G IM N A Z JU M  
P A Ń S T W O W E G O  W  W Ą B R Z E Ź N IE .

D o w ia d u je m y s ię , ż e w tu t. G im n a z ju m  

P a ń s tw o w em  z o s tan ą  sp o c zą tk ie m  ro k u  sz k o ln e ­

g o 1 9 3 5 /3 6 u tw o rz o n e d w a o d d z ia ły k la sy I . —  

W o b e c p o w y ż sze g o p o d a je s ię d o w ia d o m o śc i, 

ż e w szy sc y u c z n io w ie (u cz e n ic e ), k tó rz y z d a li  

p rz e tl w a k a c jam i e g za m in d o k la sy p ie rw sz e j są  

d o te jż e k la sy p rz y ję c i.

D alsz e  e g z a m in y  w stęp n e  d o  5 v szy s tk ich  k la s  

o d b ę d ą s ię w  d n iu 3 -g o w rz e śn ia b . r . o d g o ­

d z in y  8 -e j ra n o .

najwyższych

  

Makulatura
ESS

E . Z IE L IN SK I

W Ą B R Z E Ź N O , u l. P rze m y sło w a  8 . T e l. 1 0 8

P rzyb łąkał się  

p ie s , d u ż y  b ia ły  „ szp ic ” . 

A m brożkiow icz 

Z ie le ń

Z gubiono
z ło tą b ra n z o le tk ę , k tó rą  
p ro s im y z w ró c ić z a d o ­
b re m  w y n a g ro d z e n ie m .

B racia G ogolew scy
M a rsz , P iłsu d sk ie g o 3 4

Przeniosłem mój 

skład i zakład bładiarski 
na ulicą Poniatowskiego 4-

w każdej ilości

— do nabycia-— Szkło okienne

P rzyjm uję
b ie liz n ę m ę sk ą d o p ra ­
so w an ia  p o  b a rd z o 'n isk ic h  
c e n a c h .

A nna C andrów na
M a te jk i 1 6

O b o k k o śc io ła e w a n g .

P ro sz ę m o ją  sz a n . K lie n te lę o p o p a rc ie  

U w a g a c e n y k o n k u re n c y jn e , se rw isy  

p o rc e l. o d 7 —  9 z ł. ta le rz e o d 2 4 g r  

f iliż a n k i o d 1 9 g r , ły ż k i 9 g r w ia d ra  

c y n k , o d 1 ,4 0 z ł. sp e c ja ln y sk ła d la m p  

n a fto w y c h

F a. J. M uraw sk i

KS

O g ła sz a jc ie s ię w

„ G Ł O S IE  W Ą B R Z E S K IM "

A dm i nistra  cja  

„G Ł O SU W Ą B R Z E SK IE G O "  
ul. M ickiew icza 1

k a fle b ia łe i k o lo ro w e
poleca

3 pokoje
z k u c h n rą z a ra z d o  w y ­
n a ję c ia .

B r. P ierackiego 29

D ziew czyna
p o trz eb n a z g o to w a n iem  
z a ra z
Z g ło sz e n ia d o

„ G ło su W ą b rze sk ie g o ”

Z gubiono
k a rtę ro w e ro w ą  N r. 1 8 5 5  
w y s ta w io n ą p rz e z w ó j­
to s tw o K ró l. N o w a w ieś  
k tó rą uniew ażniam

F r. W ojdyła

Sprzedam
m a le g o sp o d a rs tw o z u -  
p e łn ie b e z d łu g u

M arjan Skrzyn ieck i
w y b . p o d . C z y s to c h leb

M. Jezierski
handel żelaza

R ynek 18 T eL  73

Sprzedam
b a rd zo k o rz y s tn ie m łó c -  
k a rk ę c e p ó w k ę 3 k o n n ą  
w ó z k o m p l. 3 c a lo w y ,  
2  p łu g i p o je d y ń c z e

M . Strzyżew icz
S o k o lig ó ra

U czenn ice
n a  s ta n c ję  z  c a ło d z ie n n e m  
u trzy m a n ie m m o g ą s ię  
z g ło sić .

Z g ł. w  a d m . „ G ło su ”

■ K sią żn ic a  K o p e rn iW isk a

K IN O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

O d  dziś  15  bm . ro z p o c z y n am y  sez o n  z u z n a n e m  n a jle p szy m  f ilm e m .

D o ty ch c z a s c a ły  św ia t  śm ia ł s ię z d o w c ip ó w  n ie z ró w n a ­

n e g o  G ro c k ’a , z p io sen e k  i k a w a łó w  sm u tn e g o  C h a p lin a , 

O b e c n ie c a ły św ia t śm ie je s ię d o  u p a d łe g o  z p ie rw sze j  

ro sy jsk ie j k o m e d ji m u z y c z n e j p t.

„świat sią śmieje"
W sobotę i niedzielę K O N C E R T -  D A N C IN G

w  T o ru n iu

iueteorologicz.no

